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Rozmowa z Ali Agcą

Gdzie Pan celował?
Tutaj.
Serce?
Tak. Pociągnąłem za spust. Raz, drugi i…za trzecim już się nie udało. Browning, który miał być niezawodny, przestał 
działać. Zaciął się. Spanikowałem. Skierowałem lufę w swoją stronę. Nic!
Samobójstwo?
Taki był plan. 13 maja 1981 roku miał być moim ostatnim dniem na ziemi i pierwszym w raju. 
Padły dwa strzały, a ranione zostały trzy osoby.
Jedna kula utkwiła papieżowi w brzuchu. Druga drasnęła jego łokieć i ugodził dwie turystki ze Stanów Zjednoczonych.
(…)
Świadkowie mówią o czterech strzałach.
Padły dwa.
Kto był z panem na placu Świętego Piotra?
Nikt!
Zdaniem śledczych na placu Świętego Piotra mógł być jeszcze Oral Celik, pana przyjaciel ze szkoły, a później z Szarych 
Wilków, tureckiej organizacji terrorystycznej.
Był w Wiedniu. Nic nie wiedział o moich planach. I pewnie z tego powodu stracił do mnie zaufanie. Policja zaczęła go 
wiązać z zamachem.
Skąd miał pan pieniądze?
Pomagali mi przyjaciele z Szarych Wilków, Byliśmy jedną wielką rodziną. Nie pytali, po co mi gotówka, tylko ile 
potrzebuję. Zresztą nie miałem dużych wydatków. Spałem w trzygwiazdkowych hotelach. Mój pobyt w Palma de 
Mallorca, tydzień przed zamachem, kosztował zaledwie 600 dolarów.
A w Rzymie?
Zatrzymałem się w skromnym pensjonacie Isa na via Cicerone 39. Zapłaciłem kilkadziesiąt dolarów. Moją uwagę 
przykuła nazwa. Isa po arabsku do Jezus. Po nocy spędzonej w hotelu „Jezus” miałem zabić tego, który uważał się za 
wikariusza Jezusa na ziemi. 
Pamięta Pan ten dzień?
Obudziłem się o drugiej. Nie mogłem spać. Leżałem w łóżku do piątej nad ranem ze wzrokiem wbitym w sufit. Poranna 
gimnastyka i szybki prysznic. Założyłem szarą kurtkę, białą koszulę i ciemne buty. Wyszedłem o ósmej. „Miłego dnia” – 
rzuciła w moją stronę recepcjonistka.
Spacerowałem po mieście. Byłem w Koloseum, widziałem Campo de' Fiori, odpoczywałem na Piazza Venezia. 
Zachowywałem się jak turysta. Wysłałem kilka pocztówek do przypadkowych osób w Wielkiej Brytanii: „Pozdrowienia z 
Watykanu. Dzisiaj papież pójdzie do piekła”.
(…)
Jan Paweł II odwiedził pana w więzieniu.
Tak, 27 grudnia 1983 roku. Telewizja RAI mówiła o tym spotkaniu, zanim ktokolwiek mnie o nim poinformował. Papież 
miał pojechać do więzienia Rebibbia i „najprawdopodobniej” (użyli tego słowa) spotkać się ze mną. Powiedziałem 
Martelli, który mnie przesłuchiwał, że to dobry pomysł.
Podpisałem oświadczenie, w którym zgodziłem się na rozmowę z papieżem. Nie mogłem i nie chciałem odmówić. Już 
wtedy czułem, że jestem częścią tajemniczego boskiego planu.
Drzwi zaskrzypiały i zobaczyłem w nich białą postać. Papież miał pogodny wyraz twarzy. Zerwałem się. Pocałowałem 
jego rękę. Za nim kłębili się dziennikarze i fotoreporterzy. Usiedliśmy na skromnych stołkach w głębi celi. 
Rozmawialiśmy dwadzieścia dwie minuty, które przeszły do historii. Nasze spotkanie zostało porównane do dziesięciu 
najważniejszych spotkań w dziejach ludzkości: między innymi do spotkania Winstona Churchilla, Franklina D. Roosevelta 
i Józefa Stalina w Jałcie, w której ważyły się powojenne losy świata. 
O czym rozmawialiście?
Pytałem o trzecią tajemnice fa�mską. Chciałem poznać jej treść. Nie rozumiałem, dlaczego papież jej nie upublicznił. 
Zwlekał z tym do 2000 roku.

Żródło: Jacek Tacik, Zamach. Jan Paweł II - 13 maja 1981. Spisek. Śledztwo. Spowiedź, Wydawnictwo Literackie, s. 22-27
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TRZECIA CZĘŚĆ TAJEMNICY FATIMSKIEJ
(tłumaczenie)

Trzecia część tajemnicy wyjawionej 13 lipca 1917 w Cova da Iria-Fa�ma.
Piszę w duchu posłuszeństwa Tobie, mój Boże, który mi to nakazujesz poprzez Jego Ekscelencję Czcigodnego 
Biskupa Leirii i Twoją i moją Najświętszą Matkę.
Po dwóch częściach, które już przedstawiłam, zobaczyliśmy po lewej stronie Naszej Pani nieco wyżej Anioła 
trzymającego w lewej ręce ognisty miecz; iskrząc się wyrzucał języki ognia, które zdawało się, że podpalą świat; ale 
gasły one w zetknięciu z blaskiem, jaki promieniował z prawej ręki Naszej Pani w jego kierunku; Anioł wskazując 
prawą ręką ziemię, powiedział mocnym głosem: Pokuta, Pokuta, Pokuta! I zobaczyliśmy w nieogarnionym świetle, 
którym jest Bóg: "coś podobnego do tego, jak widzi się osoby w zwierciadle, kiedy przechodzą przed nim" Biskupa 
odzianego w Biel "mieliśmy przeczucie, że to jest Ojciec Święty". Wielu innych Biskupów, Kapłanów, zakonników i 
zakonnic wchodzących na stromą górę, na której szczycie znajdował się wielki Krzyż zbity z nie-ociosanych belek jak 
gdyby z drzewa korkowego pokrytego korą; Ojciec Święty, zanim tam dotarł, przeszedł przez wielkie miasto w 
połowie zrujnowane i na poły drżący, chwiejnym krokiem, udręczony bólem i cierpieniem, szedł modląc się za 
dusze martwych ludzi, których ciała napotykał na swojej drodze; doszedłszy do szczytu góry, klęcząc u stóp 
wielkiego Krzyża, został zabity przez grupę żołnierzy, którzy kilka razy ugodzili go pociskami z broni palnej i 
strzałami z łuku i w ten sam sposób zginęli jeden po drugim inni Biskupi Kapłani, zakonnicy i zakonnice oraz wiele 
osób świeckich, mężczyzn i kobiet różnych klas i pozycji. Pod dwoma ramionami Krzyża były dwa Anioły, każdy 
trzymający w ręce konewkę z kryształu, do których zbierali krew Męczenników i nią skraplali dusze zbliżające się do 
Boga.

WYJAŚNIENIE « TAJEMNICY »
LIST JANA PAWŁA II DO SIOSTRY ŁUCJI
(tłumaczenie)

Czcigodna Siostra
Maria Łucja
Klasztor w Coimbrze
W radości świąt paschalnych pozdrawiam Siostrę słowami, jakie Chrystus zmartwychwstały skierował do uczniów: 
« Pokój z tobą! ».
Z radością spotkam się z Siostrą w dniu oczekiwanej od dawna beatyfikacji Franciszka i Hiacynty, których — jeśli 
Bóg pozwoli — ogłoszę błogosławionymi 13 maja tego roku.
Zważywszy jednak, że nie będzie wówczas czasu na rozmowę, a jedynie na krótkie spotkanie, zleciłem Jego 
Ekscelencji arcybiskupowi Tarcisio Bertone, Sekretarzowi Kongregacji Nauki Wiary, aby odbył rozmowę z Siostrą. 
Kongregacja najściślej współdziała z Papieżem w obronie prawdziwej wiary katolickiej i — jak Siostrze wiadomo — 
przechowywała od 1957 r. rękopis listu Siostry, zawierający trzecią część tajemnicy, objawionej 13 lipca 1917 r. w 
Cova da Iria w Fa�mie.

Arcybiskup Bertone przybędzie wraz z ordynariuszem Leirii, Jego Ekscelencją arcybiskupem Serafimem de Sousa 
Ferreira e Silva, aby w moim imieniu zadać Siostrze klika pytań dotyczących interpretacji trzeciej części tajemnicy. 
Proszę czcigodną Siostrę, aby zechciała rozmawiać otwarcie i szczerze z arcybiskupem Bertone, który przekaże 
Siostry odpowiedzi mnie osobiście.
Modlę się gorąco do Matki Zmartwychwstałego w intencji czcigodnej Siostry, Wspólnoty w Coimbrze i całego 
Kościoła.
Maryja, Matka pielgrzymującej ludzkości, niech zachowa nas zawsze w jedności z Jezusem, swoim umiłowanym 
Synem i naszym Bratem, Panem życia i chwały.
Ze specjalnym Błogosławieństwem Apostolskim.
JAN PAWEŁ II
Watykan, 19 kwietnia 2000 r.
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ROZMOWA Z SIOSTRĄ MARIĄ ŁUCJĄ OD JEZUSA I OD NIEPOKALANEGO SERCA

Spotkanie siostry Łucji z Jego Ekscelencją arcybiskupem Tarcisio Bertone, Sekretarzem Kongregacji Nauki Wiary, 
wysłannikiem Ojca Świętego, i z Jego Ekscelencją arcybiskupem Serafimem de Sousa Ferreira e Silva, 
ordynariuszem Leirii-Fa�my, odbyło się w czwartek 27 kwietnia br. w Karmelu św. Teresy w Coimbrze.
Siostra Łucja okazywała jasność umysłu i spokój; bardzo cieszyła się z planowanej wizyty Ojca Świętego w Fa�mie i 
beatyfikacji Franciszka i Hiacynty, której od dawna oczekiwała.
Biskup Leirii-Fa�my odczytał osobisty list Ojca Świętego, wyjaśniający przyczyny wizyty. Siostra Łucja czuła się 
zaszczycona i ponownie odczytała list osobiście, trzymając go w rękach. Stwierdziła, że jest gotowa odpowiedzieć 
szczerze na wszystkie pytania.

Jego Ekscelencja arcybiskup Tarcisio Bertone wręcza jej wówczas dwie koperty: zewnętrzną, w której mieści się 
inna, zawierająca trzecią część tajemnicy fa�mskiej. Siostra Łucja, dotykając jej ręką, stwierdza natychmiast: « to 
mój list », a następnie — odczytując go — dodaje: to moje pismo.
Z pomocą biskupa Leirii-Fa�my zostaje odczytany i przetłumaczony tekst oryginalny, napisany w języku 
portugalskim. Siostra Łucja dzieli się swoją interpretacją wedle której trzecia część tajemnicy zawiera proroczą 
wizję, porównywalną do wizji znanych z historii świętej. Ponownie wyraża przekonanie, że wizja fa�mska dotyczy 
przede wszystkim walki ateistycznego komunizmu z Kościołem i chrześcijanami i opisuje ogromne cierpienia ludzi 
prześladowanych za wiarę w XX wieku.

Na pytanie: Czy główna postać z wizji to Papież?, siostra Łucja odpowiada natychmiast twierdząco i przypomina, że 
troje pastuszków bardzo bolało nad cierpieniem Papieża, zaś Hiacynta powtarzała: Coitadinho do Santo Padre] 
tenho muita pena dos pecadores! (Biedniutki Ojciec Święty, bardzo cierpię z powodu grzeszników!. Siostra Łucja 
mówi dalej: Nie znaliśmy imienia Papieża, Pani nie powiedziała nam imienia Papieża, nie wiedzieliśmy, czy to był 
Benedykt XV, Pius XII, Paweł VI czy Jan Paweł II, ale to Papież cierpiał i z jego powodu my także cierpieliśmy.
Co tyczy się fragmentu, gdzie mowa jest o Biskupie odzianym w biel, to znaczy o Ojcu Świętym — jak zrozumieli 
natychmiast pastuszkowie podczas wizji — który zostaje śmiertelnie ugodzony i pada na ziemię, siostra Łucja 
podziela w pełni przekonanie Papieża, że to macierzyńska dłoń kierowała biegiem kuli i Papież w agonii zatrzymał 
się na progu śmierci (Jan Paweł II, Rozważanie skierowane z Polikliniki Gemelli do biskupów włoskich, 13 maja 
1994 r.).

Ponieważ siostra Łucja, przed przekazaniem ówczesnemu biskupowi Leirii-Fa�my zapieczętowanej koperty, 
zawierającej trzecią część tajemnicy, napisała na kopercie zewnętrznej, że będzie mógł ją otworzyć patriarcha 
Lizbony lub biskup Leirii dopiero po roku 1960, arcybiskup Bertone zapytuje: dlaczego właśnie po roku 1960? Czy 
to Matka Boża wyznaczyła tę datę?  Siostra Łucja odpowiada: To nie Matka Boża, ale ja sama umieściłam datę 
1960, bo według mojego rozeznania przed 1960 r. nie można było tego zrozumieć, zrozumiano by to dopiero po 
roku 1960. Teraz można zrozumieć lepiej. Ja opisałam to, co widziałam, interpretacja nie należy do mnie, ale do 
Papieża .

Na koniec tematem rozmowy staje się nie publikowany dotąd rękopis, który siostra Łucja sporządziła jako 
odpowiedź na liczne listy czcicieli Matki Bożej i pielgrzymów. Praca nosi tytuł Os apelos da Mensagen de Fa�ma i 
zawiera myśli i refleksje, wyrażające uczucia siostry Łucji oraz jej czystą i prostą duchowość, ujęte w kluczu 
katechetycznym i parenetycznym. Zapytano siostrę Łucję, czy byłaby zadowolona z publikacji tej pracy, na co 
odpowiedziała: Jeśli Ojciec Święty wyrazi zgodę, będę się cieszyć, w przeciwnym razem będę posłuszna decyzji Ojca 
Świętego. Siostra Łucja pragnie przedłożyć tekst do aprobaty władzom kościelnym i żywi nadzieję, że swoimi 
pismami przyczyni się do prowadzenia łudzi dobrej woli drogą wiodącą do Boga, ostatecznego kresu wszelkich 
ludzkich dążeń.
Na zakończenie rozmowy następuje wymiana różańców: siostrze Łucji zostaje wręczony różaniec ofiarowany przez 
Ojca Świętego, ona zaś przekazuje kilka różańców wykonanych przez siebie osobiście.
Błogosławieństwo udzielone w imieniu Ojca Świętego kończy spotkanie.
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Fa�ma, 13 maja 1982. Korona z wprawioną kulą, która raniła Jana Pawła II na Placu Świętego 
Piotra, ofiarowana Matce Boskiej Fa�mskiej przez papieża w pierwszą rocznicę zamachu.
Fot. Wikimedia Commons
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Chwilę przed zamachem. Jan Paweł Ii bierze na ręcę dziewczynkę Sarę Bartoli, 
13 maja 1981, plac św. Piotra w Watykanie, fot. Servizio Fotografico L’osservatore Romano

Tuż po strzałach do papieża.13 maja 1981, plac św. Piotra w Watykanie, 

fot. Servizio Fotografico L’osservatore Romano
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Fragment publikacji „Strzały do papieża. Zamach na Jana Pawła II w depeszach 
Polskiej Agencji Prasowej z 13 maja 1981 r.”
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